
Gazeta Gdańska
PRZEDPŁATA POLSCE wynosi kwartalnie 
» marek polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentow zamiesz* 
kalych w Polsce po 1.20 mk. polskich za jedno» 

łamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku — Danzig,

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt kctoUcaich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
l*szej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W WOLNYM GDAŃSKU wy. 
nosi kwartalnie 3,45 mk. nłem., a 4,35 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob« 
szara Wolnego Gdańska po §6 fen. niem. za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.
Postschłiessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Vorstiidtischer Graben) 49.

Rok XXX.

N IE C H  B Ę D Z IE  P O C H W A L 0 N Y “J E Z O S  C H R Y S T U S !  

_______ Gdańsk na czwartek, dnia 6-go maja 1920. Nr. 104.lÓ -g a  m a ja  1020 r .
pójdziemy do urny wyborczej, by dać wyraźna» 
szej woli, którzy z rodaków naszych mają za» 
stępować interesy nasze w przyszłej konstytuan» 
de W. M. Gdańska.

Dzień wyborów na obszarze W. M. Gdańska 
to dla nas Polaków i dla całej Polski zapoezątko* 
waniem nowej epoki.

Z dniem 16 maja 1920 r. ludność polska na ob» 
szarze W. M. Gdańska zupełnie legalnie rozpo» 
cznie walkę o to, by spełniły się słowa naszego 
wieszcza, że

„GDAŃSK, TO MIASTO ONGIŚ NASZE, 
BĘDZIE ZNOWU NASZE!“

Wybory, to egzamin z dojrzałości politycznej 
i narodowej.

Patrzy na nas cala Polska i cały świat! Złóż» 
my jaknajlepszy egzamin z naszej dojrzałości po* 
Stycznej i z naszego uświadomienia narodowego!

Kto tylko może, niechaj stanie do pracy 
przedwyborczej. Potrzeba nam głów i potrzeba 
nam rąk i nóg. Każdy więc według zdolności 
niech przyczyni się do tego, by w dniu 16 maja 
1920 r. na fetę polską padło jaknajwięcej głosów!

Wobec zwycięstw!
Bez przesady można powiedzieć, iż wypadki, 

rozgrywające się na froncie bolszewickimi będą 
miały rozstrzygający wpływ na przebieg dalszej 
wojny. Na obszarze międzynarodowym, położę» 
nie bolszewików znacznie się pogorszyło z chwilą 
przerwania rokowań njeurzęcfowych z przedsta» 
wiciełami poszczególnych państw sprzymierzo» 
nych. Imj bardziej czuli się pewniejsi na widowni 
międzynarodowej, zaczepność ich stawała się wy» 
zywającą. W stosunki* do Polski chwycili się wy* 
próbowanego środka agitacyjnego: za pośredni» 
ctwem not pokojowych usiłowali rozdwoić jedno» 
htą opinję polską, licząc przedewszystkiem na 
lewicę społeczną. Równocześnie gorączkowo gro» 
madziło dowództwo wojsk czerwonych doboru» 
we dywizje bolszewickie, ściągając je z najbar» 
dziej odległych frontów wewnętrznych. Współ» 
działać z pokojowemi notami miały ulotne bro» 
szury i odezwy, masowo rozrzucane na froncie 
polskim przez wysłanników wojującego komu» 
mzmu.

Przygotowania wojskowe bolszewików nie zo» 
stały jeszcze ukończone, gdy w Niemczech wy» 
bucht przewrót Kappa. Jak wiadomo, osobno wy» 
siani oficerowie państw zachodnich mieli przystą* 
pic do kontroli jakie uzbrojenie posiadają Niem» 
cy i opatrzyć, by ilość większa od przepisanej 
warunkami pokojowemi została zniszczona. Fakt 
¡en przyspieszył wybuch zamiachu w Berlinie 
i me mogło nastąpić współdziałanie wojskowe 
bolszewików z Niemcami, czy naodwrót.

Uderza fakt, iż mimo nieprzygotowania bo) 
szewscy rozpoczęli ofensywę, licząc na to, że cło» 
wództwo wojsk polskich będzie zmuszone do 
przerzucenia części wojsk naszych na fromc za» 
chodu i \y przewidywaniu zaczepnego, stanowiska 
wojsk niemieckich. Zapewnienia bolszewików, iż 
na szkodę PoIski_ nie będą działali do spółki 
z Niemcami w świetle tych faktów mają taką sa» 
mą wartość, jak setki innych zapewnień wjad* 
ców dzisiejszych Moskwy.

Ofensywa bolszewicka trwała zgórą trzy ty» 
godnie. W ojska polskie ze względów taktycznych 
opuszczały rnmej ważne punkty, ale front polski 
jako taki ani me drgnął

Każda nieudana ofensywa jest najlepszą cbwi* 
lą dla przeciwofensywy. Wódz Naczelny, Józef 
Piłsudski, pośpieszył na front, by osobiście kiero* 
wać działalnością. Przecńyofensywa wojsk poi» 
skich staja się dla bolszewików katastrofą. Czer* 
won© armje zostały pobite aa, głowę. Kilka armji 
bolszewickich przestało stu leć, jako jednostki ta*

W R Z E S Z C Z .
Dnia 9-go maja o godz. 4-tej po poi,

urządza
Towarzystwo „Polek“

z&bawę as tańcami
w ogrodzie KL. HAMMER^ARK 

z suto zaopatrzonym bufetem na cel ochronki w 
Wrzeszczu, na którą nam życzliwych jak naj» 
uprzejmiej zapraszamy.
_ _ _ _ _ _  KOMITET
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ktyczne, inne zostały rozgromione zupełnie. Do» j 
tychczas wiadomlo, iż 15,000 jeńców dostało się ’ 
do niewoli, 160 lokomotyw, 2Ó00 wagonów, wy* I 
śmienity materjał wojenny pochodzenia angiel* ! 
skiego, zabrany przez bolszewików Denśkinowi, j 
dostał się w ręce polskich armji, które prowadzą ; 
jenerałowie: Szeptycki, Iwaszkiewicz, Listowsku ; 
Według piątkowej wiadomości, pochodzącej j 
z Warszawy, patrole kawaleryjskie wojsk poi» j 
skich weszły do Kijowa.

Odezwa Naczelnego Wodza do ludności Ukra* i 
iny otwiera nowe drogi dla polityki naszej na i 
wschodzie. j

Wytyczne odezwy wileńskiej Cziczerin usiło* j 
wał zaszachować zgodą wyraźną na żądania li» j 
tewskie co do włączenia Wilna, Grodna. Suwałk ? 
i Białegostoku do „niepodległego“ państwa litew* 
skiego.

Aby zaszachować wytyczne odezwy, skiero* 
warne do ludności Ukrainy,, będzie musiał prosić 
o to archireja Eulogjusza i wskrzesić zamordowa* 
nęgo w Tcbolsku cara Wszechrosji, Mikołaja II, 
bowiem oni do tej pory tylko byli wyznawcami 
” N iedzielnej“ i o taką walczyli.

• ^j^Ustkie ziemie krwawe, które dziś tworzą 
niepodległe państwa, stanowią widać i w przeko* 
narnu bolszewików części składowe Wszechrosji.

W Polsce nie brak również obrońców współ» 
nej granicy z Rosją. L. Bferezowski.

się wprost żywiołową siłą w Gdańsku i zadoku» 
montowały, że mimo wszystko Gdańsk nasz jest 
polski i polskim zostanie!

Wieczorem raut wydany przez p. Biesiadeckie5 
go w „Gdańskim Dworze“ — pierwszym, hotelu 
miasta — zjednoczył przez kilka godzin zapro* 
szonych gości.

Tak minął dzień pierwszego obchodu Konsty* 
tucji 3»go maja za powrotu niepodległości pól* 
skiej na Pomorzu naszemi: dzień ocknienia 
z drzemki wiekowej, spowodowanej minioną 
niewolą. polityczny.

Po drzemce wiekowej!
Od wieku przeszło drzemał już Gdańsk. Roz» 

morem Drugimi oderwany od Polski, zdrzemnął 
się i czekał stosowniejszej chwili.

Czekał jej długo — nawet bardzo długo 
Az tu nadeszła wreszcie wiosna 1920 roku — 

owęgo roku, co dał namj powitać Polskę wolną 
i oswobodzoną tuż u granic Wolnego Miasta 

Razem z wiosną tą nadeszła rocznica 129»ta 
wiekopomnej Konstytucji 3*go Maja. I ocknął się 
Gdans- I 4 wpływem ożywczych prądów z tak 
DiisJoe; nam już teraz Rzeczypospolitej — gród
c z f  ^  7 ^ ecief  Maia tak pięknie i uro*ezj v,..e, j • y dotąd nigdy.

Wstępem; wielkim, potężnym, była uroczy* 
stosy urządzona staraniem „Sokoła“ i miejsco* 

/  owarzystw gdańskich w największej ze 
sa? Gdańska: Ujeżdżalni. Tysiące rodaków! zebra» 
Jo się na tej sali olbrzymiej, a siły miejscowe spi» 
sa*y sl9 tak gracko, że całość złożyła się na pierw, 
szerzędny wprost wieczór.

W sam dzień 3»go maja Jenerałny Komisarz 
KzeczvpoSpolitej Polskiej wezwał Rodaków 
Gdańska na uroczyste nabożeństwo w najstar* 
szym kościele Gdańska: św. Mikołaja. Rzęsiście 
oświetlona świątynia zapełniona została tłumnie 

ernymi. Wszak każdy z rodaków poczuwał się 
o obowiązku przybycia na nabożeństwo. Presbi* 

rerjurn zajęli przedstawiciele władz polskich i za» 
granicznych z p. Biesiadeckimi na czele.

pięknie wykonane śpiewy chórowe i sola 
skrzypcowe przyczyniły się do podniesienia na* 
stroju uroczystościowego. A kiedy od ołtarza za* 
’̂ tonował kapłan Te Deum, wtedy wiekowe skle-- 
pienie świątyni jakby z jednej piersi wydobywa* 
jący Się głos wiernych obijał j cucił Gdańsk poi* 
sKi z wiekowego zdrzeminJęma uczuć polskich.

sząk one tak długo tłumione, gnębione, teraz 
znów po raz pierwszy od długiego czasu ozwały

Zmiany w „Sicherheitswehrach“.
FAT. Prezes Komisji międzysojuszniczej na 

obszarach plebiscytowych kwidzyńskich p. Pawis 
ja poapisał dnia 30 kwietnia b. r. dekret reorga* 
mzacyjny „Sicherheitswehry“. Podług tego zarzą* 
dzema obywatele narodowości polskiej wejdą dó 
tej policji plebiscytowej. Na ogólną liczbę 1300 
Judzi, będzie 600 Polaków, pod dowództwem 15 
oficerów polskich. Warunkiem głównym ustano* 
wionego dekretu jest, że muszą to być poddani 
niemieccy i ludzie, którzy udowodnili, iż służyli 
w wojsku niemieckiem.
, Kandydaci są zapisani w organizacjach poi* 

SKicn. la  nowa organizacja wejdzie w życie i roz* 
pocznie funkcjonować natychmiast po załatwię* 
niu formalności. Jest to pierwszy ważny krok 
pierwsze nasze ważne zwycięstwo w kierunku 
równouprawnienia Polaków z Niemcami na tych 
zieimach. Jest to jednym z nieodzownych warun* 

ow przystąpienia Polaków do głosowania
, p AmnS? ° rćy armat 1 WoJ'ska do Królewca.

szczytna donoszą, iż do Królewca 
j nadeszły transporty armat i wojska.

Sprawy polskie. .
! Kcmunikat Sztabu Jeneraln. W. P. z dn. 2 maja.

PAT W dalszym pościgu za nieprzyjacielem 
i zwycięskie nasze wojska zdobyły stacje kolejo*
; wą Chwastów (po rosyjsku Fastów). Zestawienie 

ogolne zdobyczy w przebiegu operacji od25kwie* 
S«a ir° l-maja wukazuje 25,000 jeńców. 120 dział, 
4!8 karabinów maszynowych, 2 pociągi pancerne,
“ , T f « 0b- 6 pancerne’ 2 czo{gi. trzy stacje radjo* telegraficzne, znaczną ilość parowozów i wago»
novó oraz obfite składy artyleryjskie, techniczne 
i taborowe,, i magazyny żywnościowe. Cyfry te są 
najlepszą mjarą osiągniętego zwycięstwa. Cały 
bieg operacji, prowadzonych, na obszarze od Pry* 
peci do Dniestru obfituje w liczne momenty nie*
dHyr w °  Krhw erstwa ? ^święcenia naszych od* 
W l '! Nlekt.ore z filch będą później podane.

iwawej walce o Malin kierujący obroną sta* 
cji atakowanej przez wyborowe oddziały bolsze* 
wieki© zgmąl śmiercią bohaterską szef sztabu je* 
dnej z brygadjazdy adjutant Wodza Naczelnego 

Rwtówil,, przy zdobyciu zaś S E  
' dcy oci.ca bataljonu 5»go pułku piechoty 

Legjonow kapitan Młot»Parczyński.
, . a pomocnym odcinku Polesia i Białei Rusi 

arczki oddziałów wywiadowczych.
I»szy zastępca Szefa Sztabu Jen. Kuliński nnłk 

Komunikat Sztabu Jeneraln. W. p z jj, 3’ maja’ 
PAT. Na Podolu i Wołyniu nasza ofensywa 

w dalszym ciągu rozwjija się pomlyślnie. Na Pole* 
siu oddziały nasze w śmiałym wypadzie rozbiły 
doszczętnie 415*ty pułk bolszewicki, zdobywając 
trzy działa z zaprzęgiem, 4 karabiny maszynowe 
oraz kilkunastu jeńców. Na Białej Rusi samolot 
eskadry wielkopolskiej, prowadzony przez sier* 
żanta Ładogę w1 trakcie wywiadu nad stacją Pri* 
janino został zaatakowany przez trzy „Neuporty“ 
nieprzyjacielskie. Jeden z nich, w waJce powietrz 
nej uszkodzony zmuszony został do wylądowa­
nia na n,aszyni terenie. — Na Litwie położeni* niezmienione.

Uszy zastępca^ Szefa Sztabu Jen. Kuliński, pułk.
Minister Patek w Paryżu.

AT. (Havas). Przybył tu polski ministerŜ praw z —i 1 i-



% Miłlerandem, poczerń złożył wizy tę marszałkom 
wi Fcchowi. Przybycie p. Patka pozostaje w zwią* 
zku z tern, że Rada Najwyższa zamierza wkrótce 
zająć się sprawami dotyczącemu polityki polskiej 
na wschodzie oraz stosunkiem miedzy Polską 
a Wclnem Miastem Gdańskiem.

Posiedzenie Sejmu z dnia 29 kwietnia.
PAT. Na czwartkowem posiedzeniu Sejmu 

w dalszym ciągu rozpraw budżetowych poseł Mam 
takie w i cz (Pol. Str. Katolickie) oświadczył, że 
najlepszym środkiem zmniejszenia niedoboru 
jest jaknajrychlejsze zakończenie wojny. Mów* 
ca jest zdania, że skoro większość stronnictw 
i Naczelnik Państwa są za niepodległą Ukrainą,— 
to inne stronnictwa powinny dać dowód, że Połam 
cy w chwili tak ważnej dla państwa i narodu po* 
trafią być solidarni.

Poseł Thon w imieniu klubu żydowskiego za* 
znacza, że nie jest zadowolony z rządu. Zdaniem 
mówcy rząd zanadto poddaje się wpływom anty* 
semickim Narodowej Demokracji, mimo. iż su* 
mienie nakazuje mu iść w dziedzinie polityki za* 
granicznej po linji Zw. Ludowo*Narodowego. Na* 
koniec oświadcza, że posłowie żydowscy gloso* 
wać będą przeciw budżetowi.

Pcseł ks. Okoń widzi przyczynę spadku marki 
polskiej w błędnej polityce Komitetu Narodowe* 
go. Mówca stwierdza, iż nie ma zaufania dla 
rządu.

Minister skarbu pan Grabski zabiera głos. 
W przemówieniu swojem informuje on izbę, że 
wymiana banknotów 100 i 1000 koronowych zo* 
stała zakończona z bardzo dodatnim dla skarbu 
polskiego wynikiem. Z 5>i miliarda lńarek poi» 
skich, przeznaczonych na ten cel, nie zużyto na* 
wet połowy. (Brawa).

Poseł Teodorowicz stwierdza, że Polska cała 
pragnie pokoju, ale takiego, aby mogła w razie po* 
trzeby odpowiedzieć na zakusy nieprzyjaciela. 
Mówca zastanawia się dalej nad istota bolszewiz* 
mu i przychodzi do wniosku, iż jest to tylko no* 
wa forma caratu, który wyciąga soki z narodu ro* 
syjskiego i pragnie z Polski uczynić sobie po* 
most dla zalewu na zachód.

Co do ostaniego pochodu naszej armji — to 
krok zrobiony. Dziś niema czasu dyskutować 
nad tem coby było, gdyby............

Co do sprawy ukraińskiej, mówca nie myśli 
wchodzić w krytykę tego aktu dokonanego. Cho* 
dzi o to, jakiej 1'iriji mamy się trzymać na przy* 
szłość. Mówca uważa za niezbędne współdziała* 
ńe wszystkich stronnictw w ustaleniu tej linji. 
Musimy iść linją środku, aby nie powtórzyć eks* 
perymentu Niemców w stworzeniu wielkiej U* 
krainy, ani też nie usuwać się zupełnie od tej 
myśli. Dziś jest to sprawa przyszłości. Po za* 
mknięciu dyskusji nad sprawą budżetu, referował 
poseł Małupa projekt ustawy w sprawie zakaza* 
nia dokonywania wypłat w walucie rublowej 
i przerachowywania zobowiązań rublowych na 
marki poskie. Ustawę przyjęto we wszystkich 
czytaniach. Po przyjęciu wniosku o uruchomię* 
niu pociągów na Pomorzu w dniu 2*go maja rb., 
odesłano do Komisji szereg wniosków.

Klub Wyzwolenia zgłosił wniosek w sprawie 
uchwalenia Konstytucji jeszcze przed ferjami 
¡etniemi i przedłożył Komisji, aby pierwsze trzy 
ustawy przedłożyła Sejmowi jeszcze w ciągu ty* 
godni a.

Posiedzenie odroczono do dnia następnego.

Obchód w „Ujeżdżalni“.
Miejscowe Towarzystwa polskie, współdziała* 

jące z „Sokołem“ gdańskim, w niedziele ubiegłą 
w obchodzie Konstytucji 3*go Maja sprawiły obe* 
cnym na sali prawdziwą niespodziankę.

Mianowicie chóry popisały się dzielnie. „Lut* 
nia“ pod wojskowym- swymi dyrygentem, który 
bił takt batutą jakby wymachiwał szablica — sta* 
nowiła dowód, co energiczny dyrygent może. 
Oryginalnie to wyglądało — ale przyznać trzeba, 
że śpiew szedł jak rzadko. I nubliczność nagro* 
dziła zaraz pierwsze występy burzliwemi okla* 
skami, nie szczędząc ich również i później.

Drugą niespodzianką był występ chóru mę* 
skiego „Moniuszko“. Widać było, jak dyrygent 
rozkoszował się sam pieśnią śpiewaną przez chór 
i rozpływał w melodji. Stał przytem skromni u tko 
z boku pozostając w chórze, z którym1 śpiewał 
razem — rezygnując z przysługującego mu 
miejsca na wywyższeniu. A aczkoklwiek opero* 
wał prostemi i tak skromnemii jak on sam pie* 
śniami żołnierskiemi, to jednak zvskał poklask 
mebywały dlatego, że skończony zeń na tem polu 
artysta. Jakież znakomite wydobywał pianissima 
# choru. Jak piękne były cieniowania prześliczne 
zdumiewające tem więcej, że to był przecież 
bądz*co*bądź chor męski, a więc mało podatny 
i stosunkowo niezbyt giętki materjał głosowy. To 
też tern większą jest zasługa poszczególnych 
członków chóru —< iż umieli się dostosować do 
wymagań swego dyrygenta i zarazem dowód wy* 
sok ich zdolności podeszłego już wiekiem pątią

Gdańska nie damy!
przez Henryka Zbierzchowskiego.

—o— '"“'i
NA OBCHODZIE KONSTYTUCJI 3. MAJA
urządzonym staraniem „Sokoła“ i Towarzystw 
miejscowych dnia 2 maja 1920 w Gdańsku dekla* 

mowa! inżynier p. Piasecki:

Choćby nad nami zawisł grom.
Piorun, uderzył w domostw bramy.
Chociażby miłość, co w nas tli 
Na pastwię rzucić chciano psom —

Gdańska nie damy!

Choćby trza własne palce gryźć,
Choćby trza burzyć wszystkie tamy 
I wbrew przemocy, co z nas drwi.
Choćby przebojem trzeba iść —

Gdańska nie damy!

Chociażby ci, £o pragną kraść,
Zburzyli nasze święte chramy,
Wypili z serca morze krwi,
Chociażby trupem trzeba paść —

Gdańska ni« damy!
L w ó w ,  28 kwietnia 1920.

Posiedzenie Sejmu z dnia 30 kwietnia rb,
PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu po 

odczytaniu interpelacj poseł Rudzńsk grupy Wy* 
zwolenia zażądał głosu przed porządkiem! dzień* 
nym. Odmowa marszałka wywołała z jego stro* 
ny i ze strony grupy Wyzwolenia protest tak 
energiczny, iż marszałek po przywołaniu posła 
Rudzińskiego do porządku, wykluczył go na je* 
dno posiedzenie z posiedzeń. Rudziński opuścił 
sale, razem z nim opuściła salę i grupa Wyzwo* 
lenia.

Prezes Głównego Urzędu Ziemiańskiego, pan 
Wikoński zdawał sprawę z dotychczasowej dzia* 
łalności tego urzędu. Mówca uważa, że reformę 
rolną należy bezwzględnie przeprowadzić. Prace 
urzędu ziemskiego obejmują: parcelacja, koma* 
sacje, prace regulacyjne i współudział przy regu* 
lacjach. Mówca wylicza prace wykonane już 
przez Urząd Ziemski, przytaczając obfite dane 
statystyczne. Uchwalono objąć we wszystkich 
czytaniach ustawę o specjalnych papierach, mają* 
cych bezpieczeństwo pupiłarne, ustawę o przy* 
znaniu bonifikacji posiadaczom asygnat 
pięcio*procentowej wewnętrznej pożyczki pań* 
stwowej z roku 1918, ustawę w sprawie emisji 
bjletów Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
ustawę o listach skarbowych, mających być wy* 
puszczonemi dla zaspakajania w miarę potrzeby 
będących wydatków Skarbu Polskiego, ustawę w 
sprawie wypuszczenia pierwszej serji biletów 
skarbowych na sumę około 2 miliardów marek.

Dyskusję w sprawie serwitutów rolniczych od* 
roczono do następnego posiedzenia.

Poseł Barlicki (P. P. S.) prosi, aby Sejm ze* 
zwoli 1 posłowi Rudzińskiemu na odczytanie jego 
deklaracji. Marszalek oświadcza, że dotychczas 
w pracach swych kierował się względam slusz* 
ności i udzielał bardzo obficie głosu poza po* 
rządkiem dziennym, ale tylko wtedv, gdy poseł 
osobiście był obrażony, lub nie miał sposobności 
w jak najbliższym czasie swego stanowiska wy, 
jaśnie. A sprawa posła Rudzińskiego — prze*

dyrygenta „Moniuszki", że umiał chór tak wy* 
szkolić.

Nowe stosunki sprowadziły nami ze Lwowa do 
Gdańska dwie nowe siły wybitne, do uroczysto* 
ści podobnych nadzwyczaj podatne, to jest pań* 
stwa Piaseckich. Pani zachwycała pięknym i mte* 
lodyjnym głosem, olśniewając nim wszystkich, 
wyszkolonym, tak bardzo, iż znosi bez szkody po 
najsilniejszych fortissimach i najelegantsze pianis* 
sima: rzecz udającą się rzadko której śpiewaczce 
tak pięknie, jak p. Piaseckiej. Wrażenie potęgo* 
wał jeszcze tekst pieśni, podłożony pod1 melodję 
przez znakomitego poetę polskiego Henryka 
ZbierzchowskiegO'. Aby uprzystępnić go najszer* 
szym; warstwom, podajemy tekst ten przepiękny 
na innem miejscu dzisiejszego numeru.

Małżonek p. Piaseckiej wystąpił najpierw 
z pięknym wykładem, o Konstytucji, a potem 
z pełną zacięcia patrjotycznego deklamacją, koń* 
czącą zwrotki poematu tegoż samego poety Hen* 
ryka Zbierzchowskiego silnemfi słowy: „Gdańska 
nie damy!“

Oby słowa te stały się proroctwem w medale* 
kiej przyszłości!

Tak wiersz jak i wykład podajemy w dzisiej* 
szym numerze, żeby każdy przeczytać sobie mógł 
jednb i drugie w spokoju i to możliwie p0 kilka*
kroć razy . . .

Ze sil już znanych wdzięczną jak zwykłe de* 
klamatorką była p. Czeszewska, a śpiewem pod 
dyskretnym akompanj amen tem mec. p. Janków* 
skiego wystąpiła p. Speichertówna.

Drużyna sokola wystawiła udatne żywe obra* 
zy — fotografowane — tak jak i uczestnicy ż&*

prowadzenie śledztwa co do powolności prac Ko* 
[ misji Konstytucyjnej — zostanie odesłana do J komisji regulaminowej i w najbliższy piątek spra* 

wa ta będzie przedmiotem rozpraw sejmowych. 
Komisji regulaminowej i w najbliższy piątek spra* 
wie i wywołana tem dyskusja odsunąćby mogły 
na drugi plan cały porządek dzienny. Na tem 
posiedzenie zakończono.

! Następne posiedzenie we wtorek, dnia 4 maja. 
, Kontrolerzy polscy na obszarze kwidzyńskim,

PAT. Od tygodnia funkcjonują no obszarze 
plebiscytowym kwidzyńskim kontrolerzy polscy.

I Kontrolerzy ci wybrani są z pośród obywateli 
i miejscowych i mają prawo wglądu we wszystkie 
! akta, jak również prawo, „veta“ w poszczególnych 
. decyzjach landratu. W ostatnim wypadku Korni*
; sji koalicyjnej przysługuje prawo ostatecznej de* 

cyzji. Jest to pierwszy krok Komisji mśędżyBoju*
: szniczej do równouprawnienia Polaków i Nietru 

ców.
Delegacja polska udaje się do Komisji, 

międzysojuszniczej.
PAT. Dnia 28 kwietnia udała sie do Opola 

■: delegacja niedzielnego wiecu polskiego bytom* 
i skiego do Międzysojuszniczej Komisji Rządzą*
; ccj, aby przedłożyć jej żądania uchwalone na tym,
1 wiecu. Deputacja złożona była z 15 osób. pod 

przewodnictwem posła p. Korfantego, jako poi* 
skiego komisarza plebiscytowego. Delegacja, któ* 
rą przyjęła cała Komisja z przewodniczącym, jen. 
Le Rond na czele, przedłożyła żądania polskie na 
piśmie, a każdy z członków delegacji udzielał 
ustnie wyjaśnień, oświadczając, że żądania te do* 
tyczą tylko równouprawnienia Polaków z Niem* 
cami na Górnym Śląsku, które Komisja Rządząca 
z chwilą jej przyjazdu obiecała wprowadzić, a-do* 
tąd nie spełniła.

Delegacja przedstawiła rozgoryczenie ludno* 
ści polskiej i zażądała odpowiedzi do 15 maja rb„ 
zaznaczając, że gdyby to zasadnicze zadanie nie 
zostało spełnione, to lud polski będzie zmuszony 
chwycić się ostatecznego środka, to jest strejku 
jeneralnego.

Gdańsk. Nowe biuro stemplowe dla bezrobo* 
tnych urządzone zostało w Nowym Porcie. Po* 
dobne biuro w Sidlicach zostanie również urzą* 
azone w najbliższym czasie.

— Urząd roboczy przy Elisabethwall 2 poszu* 
kuje panny do bufetu, zimnej i cieplej kuchni, 
craz kawiarki. Interesowanym zwracamy uwagę 
na ogłoszenie w dzisiejszym numerze gazety,

— W dzisiejszym numerze gazety ogłasza ma* 
gistrat, że w czasie od 5•—-27 maja wydane zosta* 
ną karty na mleko dla dzieci i starych ludzi. Bliż* 
sze szczegóły w ogłoszeniu.

— Ochrona* placów i ogrodów publicznych. 
Nadeszła wiosna, a z nią czas rozwoju drzew 
i kwiatów Miasto uczyniło, co było w jeego mo* 
cy, aby i teraz jak dawniej przystroić place 
i ogrody- publiczne w kwiaty, aby te sprawiały 
przyjemność i rozweselały wzrok wszystkich 
przechodniów. Niestety jednak, usiłowania mia* 
sta obracają w niwecz niesumienne łobuzy, któ* 
rzy przez noc jedną poniszczą na klombach kwia­
ty’ co dopiero rozkwitłe, nie oszczędzając przytem 
nawet krzaków nierozkwitłych jeszcze róż, wy* 
rywając takowe i odrzucając na bok. Podobnie 
postępują właściciele psów, którzy7 nie bacząc na 
przepisy istniejące, puszczają psy na trawniki.

pełniający olbrzymią salę, aby i Warszawa Wi* 
działa, jak Gdańsk obchodzi Konstytucje 3*go 
Maja.

Nastrój był nadzwyczaj przyjemny i podnio* 
sły. Uroczystość udała się znakomicie. Jednego 
tylko było brak: a to nieco więcej rygoru publicz* 
ności samej na sali.- Panowała swoboda wśród 
widzów nazbyt wielka. Palono tak drogie dziś pa* 
pierosy w niezmiernych ilościach. Nie brano więc 
wcale względu na gardła śpiewaków, których gło* 
sy chciano gwałtem zakopcić, jakby to cnotą by* 
ło. Wielki zamęt też wywoływały dzieci, których 
rodzice jakoś zapomnieli na sali trzymać je nieco 
w rygorze. Latały, pchały się i wciskały na prze* 
dnie miejsca, naprzykrzając się przez Ho star* 
szym.

Wiemy, że pod tymi względem daleko już le* 
piej na występach podobnych było w Gdańsku. 
Zatem móżUwemj jest pod tym .względem poprą* 
wić stosunki. I dlatego odzywamy się znów: jak 
już dawniej do rodziców, żeby szczególniej o dzia* 
tkach swych co do tego na przyszłość pamiętać 
zechcieli. A panów prosimy, aby odwykli od psu* 
cia na obchodach polskich tylu papierosów. Sam 
wzgląd na zdrowie bliźniego i ogłada towarzyska 

: w ’•«•'jer i koliozncśeiaeh nie palić.
Do dyrygenta Tow. Oirkiestralnego zanosimy, 

zaś jedną prośbę. Otóż dla podniesienia popular* 
ności jego orkiestry zalecałoby się, aby ją przy* 
najmniej na dwie grupy podzielił, jeśli nie będzie 
trzech z niej mógł zrobić oddziałów. Wyszkolę* 
nie młodych muzyków jest tak nierównomierne, 
że niechcący i mimowoli popsują w za*trudnych 
dla nich utworach nawet to, co biegłejśi z pośród



Wszystkich tych wzywa się, aby więcej baczyli 
na urządzenia publiczne i stosowali się do przepi« 
sów, gdyż nietylko, że psują przez taki wanda* 
lizmt przyjemność innym, lecz narażają się także
na kary.

Wrzeszcz. W niedzielę, 9=go maja o godzinie 
4=tej po południu odbędzie się w ogrodzie Klein 
Hammerpark wielka zabawa ogrodowa z tańca« 

Wiele urozmaiceń a mianowicie huśtawka, 
strzelanie do tarczy, uderzanie w żywa kurę itd. 
Szczególnie polecamy nasz zimowy bufet bogato 
w rozmaite mięsa, kiszki kiełbasy i ciasta za* 
opatrzony. Czysty dochód jest przeznaczony na 
ochronkę we Wieszczu. Ponieważ dochód na 
tak wzniosły ceł jest przeznaczony, prosimy tak 
rodaków z Wrzeszcza jak z Gdańska i okolicy 
c jak najliczniejsze przybycie.

Gowidlino. Dnia 30 kwietnia br. córka moja 
wychodząc z wagonu kolejowego, zgubiła 3,600 
marek. Wyższą nagrodę odbierze ten znalazca, 
który mi ową zgubioną kwotę odda. Paulina Flis, 
wdowa.

Wiadomości telegraficzne.
Wybory na Pomorzu.

Toruń, 4. 5. Telegram własny. Wedle do* 
tychczascwych obliczeń największa ilość głosów 
przy wyborach do Sejmu Warszawskiego na Po* 
morzu padła na listę nr. 1 (Narodowe Stronnic* 
two Robotnicze), która zyska prawdopodobnie 
6 dc 7 mandatów. Niemcy otrzymają prawdo* 
podobnie 3 mandaty, a Narodowy Związek Lu* 
dowy zapewne 2 do 3 mandatów.

Oliwa.
Wielki wiec wyborczy

odbędzie się
W NIEDZIELĘ, DNIA 9 MAJA 1920 

o godz. wpół do 12*tej przed poł. 
w Refektarzu.

Przemawiać będzie p. Dr. Kubacz. — O liczny 
udział wszystkich Rodaków z Oliwy i okolicy 
prosi Komitet Wyborczy.

Zebrania Towarzystw
odbędą się:

W Gdańsku: Kolo śpiewu „Moniuszko“ odbywa 
nadal swe lekcje w środy i soboty o godz. 1'^ 
wiecz. w domu św. Józefa przy ul. Garncar* 
skiej. Z powodu przygotowań na bliski występ 
w Sopotach jest przybycie całego kompletu 
i lubowińków śpiewu bardzo pożądane. Następ* 
na lekcja w środę, dn. 5 b. m. o g. wiecz. 
w domu św. Józefa. — Cześć pieśni! — Zarząd.

W Gdańsku: Tow. Polek w czwartek, 6 maja o g. 
7*mej w Abstinentenhaus, ul. Szeroka.

W Gdańsku: Lekcja Tow. śpiewu „Lutnia“ 
w czwartek, dnia 6 bm. o godz. 7 wieczorem 
w Ochronce przy ul. Poggenpfuhl 11. Liczny 
udział konieczny. — Zarząd.

W Gdańsku:'Związku Handlowców,, filii gdań* 
skiej. zwyczajne w piątek, 7 bm. o g. 7^ pun* 
ktualn-e w lokalu p. Lindnera, Langemarkt 11.

We Wrzeszczu: Lekcja śpiewu Tow. św. Cecy* 
Iji w piątek. 7 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p.

członków orkiestry wydobędą dobrego ze swych 
instrumentów.

Niechaj by muzycy przechodzili w miarę poste* 
powania biegłości z jednego oddziału do drugie» 
go. Każdemu zaś z nich daćby należało odpowie* 
dne do umiejętności kompozycje. Wszak ode* 
grana poprawnie przez oddział znajdujący się co 
do umiejętności na stopniu najniższym zwyczaj* 
na piosnka ludowa przyjemniejsze wywoła wra* 
żenie od utworu muzycznego trudnego i dlatego 
pełnego usterek technicznych wykonujących gomuzyków.

Piszemy to nie dla wyrządzenia przykrości 
naszej orkiestrze polskiej, lecz dla dania prakty* 
cznej wskazówki, jakby postąpić należało, żeby 
nietylko dyrygent, ale i członkowie, a przede* 
wszystkiemu słuchająca publiczność większą mia* 
la przyjemność 7. występów Tow. Orkiestralnego 

przychylniej o niem się odzywała jak dotąd, czes 
go drużynie tej z serca całego życzymy.

Uroczystość niedzielna odznaczyła sie nietylko 
działaniem występujących na scenie. Także obec* 
ni na sali „działali — i to w dobroczynności. Na 
cele Tow. Czytelni Ludowej w Gdańsku i na 
„Biały Krzyż" złożono w dobrowolnej składce 
1870 mk. niem. i 253,30 mk. poi., a wiec dwa ty* 
siące marek ogółem:. Ofiarodawcom składamy 
z tego miejsca publiczne podziękowanie, tern chę* 
tniej, że udowodnili, iż Polacy na cele narodowe 
są wielce ofiarni. Myśmy bowiem dotąd nigdy 
jeszcze nie słyszeli, aby na tej sali lub jakiej in* 
mej złożono przez Niemców jednego wieczoru 
podobnie wysoką sumę.

Cześć Warn: za to Gdańszczanie Polacy!

Wiosna 3-p maja.
(Słowa Henryka Zbierzchowskiego. odśpiewane 

przez p. Piasecką na Obchodzie Konstytucji 
3*go Maja w Gdańsku, dnia 2*go maja 1920 r.)

Świat w kwiatach tonie,
To wiosna już,
Więc strójmy swe skronie 
We wianki z róż. —
Płyną zbożem lany od wiatru tchnień 
Z rąk opadły kajdany 
Zmartwychwstania to dzień.
To baśń świętojańska, niewoli to zgon, 
Więc od Karpat do Gdańska 
Serc bije dzwon!
Nad brzegiem Hallera czuwa straż, 
ślub z morzem zawiera.
Że Gdańsk będzie nasz!

Małkowskiego, Kleinhamimerpark, ul. Marjań* 
ska.

We Wrzeszczu: Tow. „Gwiazda“ w czwartek, dn. 
6 maja o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Maików* 
skiego, Kleinhammerpark, ul. Mariańska.

W Sidlicach: Lekcja śpiewu w środę o g. w. 
w zwykłym lokalu.

W Chwaszczynie: Tow. Ludowego w niedzielę, 
9 b. m. zaraz po nabożeństwie w sali p. Ant. Li* 
twina.

Drukiem i nakładem „Gazety Gdańskiej“ Jana 
Kwiatkowskiego w Gdańsku. Redaktor odpo* 
wiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gdańsku.

Dla tutejszej miejskiej wyższej szkoły dziew* 
czat (9»klasowej) poszukujemy nauczycielkę.

O wczesne zgłoszenie z dołączeniem świa* 
dectw i życiorysu — uprasza 
1144) M a g i s t r a t  Nowemiasto (Pomorze).
Inspekcja dróg wodnych 

T c z e w
Nr. dz. 1099 Tczew, dn. 21 kwietnia 1920.

Na budowle Wisły potrzebne:
5000 sztuk kołków brukowych 1,40 m. długości, 

10 cm. grubości;
60,000 sztuk palików do budowli ostróg 1,25 m. 

długości, 4 do 5 cm. grubości;
800 kg. drutu nr. 12;

1000 kg. drutu nr. 31.
Warunki dotyczące dostawy i przepisy jakości 

materjałów na życzenie nadeśle interesentom In* 
spekcja dróg wodnych lub można takowe tam 
przeczytać.

Oferty piśmienne z próbami należy przesłać do 
4 ma j a r. b. godziny 10 przed południem,
H45) T c z e w ,  dnia 20 kwietnia 1920 r.

Naczelnik Inspekcji dróg wodnych. 
________________Kö n i g ,  inżynier. _______

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Wir suchen von sofort

Mamisells für kalte und warme Küche sowie für 
Kaffeeküchen. Persönliche Meldungen während 
der Dienststunden in unserer Vermittlungsstelle 
für Gastwirtsangestellte, Elisabethwall 2, Zim* 
mer 32—33 erbeten.

Danzig, den 3. Mai 1920. (1165
_  _ Der Magistrat.

Milchkartenausgabe für Kinder und alte Leute.
Von Mittwoch, den 5. Mai‘bis Donnerstag, 

den 27. Mai erfolgt die Ausgabe der neuen 
Milchkarten für das nächste Vierteljahr für Kin» 
.der und alte Leute. Die genauen Ausgabezeiten 
sind durch gelbe Plakate, die in sämtlichen Milch» 
Verkaufsstellen aushängen, bekanntgegeben.

Vorzulegen sind bei der Ausgabe:
L Die Nahrungshauptkarte, nicht nur Marken* 

bogen.
2- Der Stamm, der alten Milchkarte.
Die Bevölkerung ward in eigenem Interesse 

dringend ersucht, zu den festgesetzten Ausgabe, 
weiten die Karten abzuholen, da nur so eine 
schnelle Abfertigung möglich ist.

Personen, die Beanstandungen zu erheben ha* 
ben werden in der Hauptstelle für Kranken* 
ernahrung, Töpfergasse 23—24, in der Zeit von 
» i ■Uhr  vorm, abgefertigt, jedoch erst nach* 
de™ dl.e Ausgabe in der betreffenden Ausgabe* 
stelle abgeschlossen ist.

Danzig, den 30. April 1920. (H62
Der Magistrat.

Entziehung des Fleischverkaufs.
Der Fleischermeister Julian Beutler. Heilige 

Geistgasse 125, wird wegen Schleichhandels mit 
Kalbfleisch der Verkauf von Fleisch für die Zeit 
vom 9. Mai bis einschliesslich 5. Juni d. Js, 
(Geltungsdauer der 48. Fleischkarte) entzogen. 
Die bei dem Genannten angemeldeten Kunden 
baoen sich wegen Aushändigung der am 4. u. 5. 
Mai zur Ausgabe gelangenden Fleischkarten an 
einen anderen Fleischer zu wenden, der die Kar* 
ten mit seinem Firmenstemipel zu versehen und 
gemäss den wöchentlichen Bekanntmachungen 
mit Fleisch anstelle des Fleischermeisters Beutler 
zu beliefern hat.

Die Fleischkarten der übernächsten Periode 
werden wieder von dem Fleischermeister Beutler 
ausgehändigt. ,11C1

’ Danzig, den 28. April 1920. (1151
Der Magistrat.

■ .......... WAHLEN
zur V erfassungsgebenden V er Sammlung 

der künftigen Freien Stadt Danzig.
Zu Mitgliedern des Wahlausschusses ernenne, 

ich gemäss § 11 W. O. die Herren:
Rechtsanwalt Schwegmann 
Stadtverordneter Dr. Herrmann, 
ßaugewerksmeister Ehm 
Stadtverordneter Rahn.

| Als stellvertretende Mitglieder werden berufen 
; die Herren:

Stadtverordneter Dr. Kubacz 
Stadtverordneter Neubauer.

Danzig, den 29. April 1920. _ _ (1148
Der Wahlleiter.

Die Jagdnutzung auf der etwa 218 ha gros* 
sen, der Stadtgemeinde Danzig gehörigen Feld* 
mark Trutenauer * Herrenland soll vom 1. Ok* 
tober 1920 ab auf 6 Jahre verpachtet werden. 

Termin zur Abgabe von Pachtgeboten ist auf 
Sonnabend, den 15. Mai d. Js. vorm. 11 Uhr 

im weissen Saale des Rathauses hierselbst an* 
beraumt.

Die Pachtbedingungen werden im Termin be* 
kannt gemacht, können aber auch vorher in um* 
serer III. Magistrats*Geschäftsstelle, Jopeng. 38, I 
Zimmer 61 eingesehen werden.

Danzig, den 28. April 1920. (1147
Der Magistrat. * I

Brennspiritus * Ausgabe,
Auf Grund der Bekanntmachung über die Aus* 

gäbe von vergälltem (denaturiertem) Spiritus vom 
28. April 1920 veröffentlicht im „Staatsanzeiger“ 
Nr. 8 vom 1. Mai 1920, wird folgendes bekannt*
gegeben:

Die bisher von der Reichsmonopolverwaltung 
ausgegebenen Bezugsmarken für Brennspiritus 
werden für das freistaatliche Gebiet für ungültig 
erklärt, auch soweit sie bereits an das Publikum 
ausgegeben und noch nicht beliefert worden sind. 
An ihrer Stelle gelangen Bezugsmarken des
I euchtstoffamts des Freistaats Danzig, und zwar 
für die Bevölkerung

in DanzigsStadt durch das Leuchtstoffamt, 
Lcstadie 35 b, parterre, 

in Zoppot durch den Magistrat Zoppot, 
für die übrige Bevölkerung des Freistaates 

durch die Landratsämter oder nach de* 
ren Anweisungen durch die Gemeinden 
bezw. Amtsvorsteher

zur Verausgabung. Die Bezugsmarken berechii* 
gen zum Bezüge von je 1 Liter Brennspiritus. We* 
gen der bestehenden Knappheit wird Brenn* 
spiritüs nur an Säuglinge, Personen übeT 70 Ja.h* 
re auf ärztliche Atteste (Gültigkeitsdauer sechs 
Monate) und an Haushaltungen verabfolgt, denen 
kein Kochherd oder keine Kocheinrichtung zur 
Verfügung steht, und zwar nur für Brennzwecke.

Die Anzahl der zur Ausgabe gelangenden 
Spiritusbezugsmarken wird sich nach den zur 
Verfügung stehenden Brennspiritusmengen rieh* 
ten. Einstweilen erhalten:

a) Säuglinge bis zu 2 Jahren, wenn keine Gas* 
kochanlage vorhanden ist

, . monatlich 1 Bezugsmarke,
b) Personen über 70 Jahre

monatlich 1 Bezugsmarke,
c) Haushaltungen ohne Herd oder Gaskoch*
emrichtung monatlich 2 Bezugsmärken,
Es sind vorzulegen:

zu a) die Geburtsurkunden der Kinder und eine 
Bescheinigung des Hauswirtes, dass keine 
Kochgasanlage vorhanden ist: 

zu b) Altersausweise,
zu c) Bescheinigungen des Hauswirtes, dass kein 

Herd oder Kochigasanlage vorhanden ist, 
diese ist von der Polizeibehörde zu be* 
gläubigen.

Obwohl der uns in Aussicht gestellte Brenn* 
spiritüs in Danzig noch nicht eingetroffen ist, 
wird das Leuchtstoffamt, Lastadie 35 b, parterre', 
mit der Ausgabe von Bezugsmarken beginnen und 
zwar erfolgt die Ausgabe wie folgt:

in der Zeit von 7,30 bis 1,30 vormittags: 
Buchstabe A, B, C Montag, den 3. 5. 1920.
Buchstabe D, E, F Dienstag, den 4. 5. 1920.
Buchstabe G, H Mittwoch, den 5. 5. 1920.
Buchstabe J, K Donnerstag, den 6. 5. 1920.
Buchstabe L, M Freitag, den 7. 5. 1920.
Buchstabe N, O, P, Q Sonnabend, dfen 8. 5. 1920.
Buchstabe R, Sch Montag, den 10. 5. 1920
Buchstabe S, T Dienstag, den II. 5. 1920.
Buchstabe U, V, W, X, Y, Z Mittwoch, 12. 5. 1920.

Gewerbetreibende haben sich wie bisher un* 
ter Bezugnahme auf die bestehende Bezugs* 
reserve, deren, Prüfung Vorbehalten bleibt, an die 
Stettmer Spritwerke in Danzig . Neufahrwasser 
zu wenden.

Der Kleinhandelspreis für die Literflasche be* 
trägt 2,60 Mk. Markenfreier Brennspiritus 
kommt einstweilen nicht zum Verkauf.

Danzig, den 30. April 1920. (1150
Der
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WARSZAWA HOŻA nr. 40.T E L E F O N  155 14. T E L E F O N  155 14.

J^aeralu^ przedstawicielstwa fa b r y k i firm  krajow ych i  zagranicznych. D ostaw y dla Arnoji, Urzędów Państw ow ych, Instytucji i Spółecs- 
»reb  i t. p., *?tknp wszelkich liem io  płodów. _ _ . _____I MP ORT  E K S P O R T  KOMIS.

H B B A  P O S S U K U J jB  I f t O Ł M C H  A J E N T Ó W

Z powodu Zaprzestania działalności niemieckich ¿Towarzystw Ubezpieczniowycb* 
«f wo njm państwie Gdańskiem I Pomorza, pozwalamy sobie niniejszem Sz, Pzblieiności 
podać do uprzejme) wiadomości, 12 mejąc rozległe stosunki i związki jasteśmy w moż­
ność zabezpieczenia w każde] wysokości pizyjąć. Pelecamy się przeto usilnie łask.wzglądom.

AK n » ybespjeczniowe, -  I AKC. TOW. Ubezpieczniowe,- 
„POLONIA w Warszawie 1 — —

Kapitał zakładowy Alk. 5 000 800.
„WITA“ w  Warszawie 

Zakładowy kapitał Mk. 5 000 C0Q.

C S N T B A L A  5TA M 1 0 H B Í  I  P A Ń S T W O  G D A Ń S K I E .

W Gdańsku, budynki nisze) Centrali znajdują się przy Fatlgraben 9/7 w pobliże dworca.
UBEZPIECZENIA:
Od ognia, transportu i szkła.
Zabezpieczeni! transportu do;wnętrzna Polski. 
Własne bhuo odszkodowań.

UBEZPIECZENIA:
Na życie, bez i z Iekarsklem poświadcze­

niem badania.
Na Wypadek w podróży.
Ha wypadki pojedyńcze i zbiorowe odpowia- 

dsjące nowoczesnym warunkom i taiytom.

Ta iyeafenle w ydajem y p o liee  * p ilsk im  1 n iem ieck im  te k stem . 
Prdaz p e w y is iy e h  „Centrali*1

priyjn rafą  w sze lk ie  zab ezp ieczen ia  n iżej podane agentury.
1¡ T C Z E W ,  alie» D sercowa nr. 12,
2) K s ś e t o a y u R ,  uiica Wodna nr. 18,
3) K lin » » , powiat Kościerskl,
4) Ä tartway, ulica Sambora nr. S,
5) K anälen , powiat Wejherowa**,
o) D ęb lg o ra  „ Pucri,
7J D ą b ró w k a ,, Starogardzki,
8» Ł u b itp io w e  powiat „
8) Skórna,
10) l e w y - B u b o w łe c  ,,
11) H ltn n ia  „ „
12) M otaSzaecsm a pswtat Gniewski
13) L ip la g ó zw , „ Widziński,
14) N e w e  „ Świictl
15) O « lę k a  „ Starogardzki,
16; O s ie k »  „
17) H a k e h in  powiat Chojnicki,
18) I o w ę  P r u s y  „ „

pan

pani 
pan 
pi a

19) B yte!, „ „
20) C hojnice, uhea Młyńska nr.
21) d liw icakl powiat Tnchebki
22) N e w e m fa e to  ,, Lubawski
23 L ubaw a ...................................
24) Ł u b o w a ......................................
25) Jab łon ow o pow. Brodnicki,
26; B ro d n ica  . . ......................
27) B y a a w a id , pow. Lubawski
28) W ąb rzein o  . . . . . . . .
29) S ta n o w o  pod Myrachowem,
80) l i t n y t r ł ą c  pow. Brodnieki,
21) M ik o ła jk i pow. Sztumski 
32) K « i d t lu i i ,  alica Górna ar 
38) L aatn pow. Gradziądzki,
34> C k ełm n o , ul. Młyńska nr. 3t,
35) K ro to sz y n  pow. Labawski,
961 L l d i b a n ,  „ Brodeiokł
37) *•<?«. „ ChcjaJctó,I

22,

7,

Dyrnizy Żuelmwski,
Szymon Heldt.
W. Urbanowicz 
Grzegorz Leszkowski.
Wiktor Czapiewski naeczjciel.
Bigot, nauczyciel.
Teofil Ossowaki.
Szczepan Zander.
Jsn Rutkowski.
Maks Pońcaek.
Ignacy Boraeszkowski.
Fobronia Wiśniewska.
Franciszek Kula
Dominik Frydrykowski, organista. 
Leon Urmtnin. •
Zyglryd Mrozlk.
Aleks Mykowski.
Bernard Borna.
J*n Źychlidski.
Francisaek Jabłoński.
Bazyli Kaczmarek.
Bolesław Zimny.
O łezskf, naczelny sjkretarz.
Leopold Ob'.
Bernard Klabun.
Franciszek Olszewski, adwokat ludowy, 
F. Kaczotowstl, nauczyciel,
J. Rynkowski adwokat Indowy. 
Fraactszek Bladowski.
Antoni Dąbrowski & Wacław Prosiaki. 
Józef Piotrkowski organista.
Jan Nagórski, nascsydel.
Jan Rost, Podkomorzy.
Jan Prabyłowicz.
Michał Znehowaki.
Jrn Karpiński.
Bernard Szałc. 1189

Dalszych pilnych Ajentów posznknjem y.

Sienna Huta.
Do nabycia P O S I A D ­

Ł O Ś Ć  z ogrodem. Ogród 
owocowy i  1 morga ziemi 
ogrodowej. Cena 70000 mk. 
wpłaty wo trzeba 46000 mk.

THIESS
Sienna Hnta — Henbnde 

Spechstraese ar. 2. (1152

w najlepesem położeniu 
Chojnic, zwielkiem podwó- 
rzemy Spichrzem, stajniami, 
elektryeznem zrządzeniem, 
z powodu wyprowadzki ta- 
u o do sprzedania

Dworecki,
Gdańek, Haadegasae nr. 45 

Telefon 3215, 1153

Arbeitsamt der Stadt Danzig.
Die von uns eingerichtete Stempelstelle in 

NEUFAHRWASSER
wird gleichfalls am 4. Mai d. Js. eröffnet. Sie be* 
findet sich in dem; Schüleraufenthaltsraume der 
zur Bezirksknabenschule gehörenden Turnhalle, 
Eingang von der Albrechtstrasse. Sie ist von 
9—11 und 3—5 Uhr geöffnet und für die Arbeit* 
suchenden aus Neufahrwasser, Weichselmünde, 
Westerplatte, Saspe und Lanental bestimmt. Den 
Arbeitsuchenden von Schellmühl wird die Wahl 
zwischen Danzig und Neufahrwasser freigestellt. 
Die Stempelstelle bleibt am Mittwoch und Sonn* 
abend vormittag jeder Woche geschlossen. Die 
Inhaber von Vormjerkkarten müssen sich an die* 
sen beiden Vormittagen in ihrer jetzigen Ver* 
mittelungsstelle zum Zwecke der Arbeitsver* 
mittelung melden. (1163

D er M agistrat.

Fleischverkauf.
Der Fleischverkauf findet am Donnerstag, 

d e n  6. ds. Mts. statt. Es werden ausgegeben auf 
Reichsfleischkarte Abschnitt C

100 G ram m  friches F leisch  und W urst.
Die Fleischer der Markthalle mit den Anfangs« 

buchstaben D bis Z und die Vororte Stadtgebiet, 
Schidlitz, Neufahrwasser, Lauental. Brösen und 
Weichselmünde erhalten

100 Gramm frisches Schweinefleisch.
Danzig, d«n 3. Mai 1920. (1166

Der Magistrat.

Vorübergehende Aufhebung des Markenzwanges 
für Kartoffeln.

infolge der fortdauernden reichlichen Zufuhren 
hat sich der Magistrat entschlossen, um1 die ein* 
gehenden Mengen so* schnell wie möglich in die 
Haushaltungen zu bringen, bis auf weiteres den 
Markenzwang für Kartoffeln aufzuheben.

Es wird der Bevölkerung nunmehr anheim; 
gestellt, sich so schnell wie möglich mit dem Be* 
darf bis zur neuen Ernte einzudecken, da mit ei* 
nem Nachlassen der Zufuhren naturgemäss die 
Rationierung wieder aufgenomimen werden muss.

Die Höchstpreisbesrimmung sowie die übrigen 
Bestimmungen der Zwangswirtschaft bleiben 
hierdurch unberührt.

Danzig, den 3. Mai 1920. (1164
Der Magistrat.

Auf Grund von § 2 der Verordnung über die 
Errichtung des Wirtschaftsamites für das Gebiet 
der künftigen Freien Stadt Danzig wird folgen* 
des angeordnet:

§ hBefinden sich unter Fischen, für die keine 
Höchstpreise gelten, mehr als 5 Prozent von Fi* 
sehen, für die Höchstpreise gelten, so finden für 
die gesamte Ware die Höchstpreise für die letzte* 
ren Fische Anwendung.

§ 2Die Verordnung tritt mit der Verkündung in 
Kraft. |

Danzig, den 30. April 1920. (1149
Das Wirtschaftsamt für das Gebiet 
¿er künftigen Freien Stadt Danzig.

Z d o l n a ś ć  k r e d y t o w a  1 s t a n  
m a j ą t k o w y  f i r m  1 o s ó b .  (953 

N ajszybsze i najdokładniejsze in ­
form acje dajeiGonfident“ biuro wywiadowcze
Połączonych Organizacji Gospodar­
czych i  Bamków pelekiek. Warszawa, 
Szkolna 10. Caay wy w. 50-00 I 100-350 mk.

Ki i nst l erspi e l e
D A Z I GE R HOP

wchód Doaainikswall
D y ^ A le i  Branne. Confr. Ladolf Kólliech
_Program w y s t ę p ó w  w m o j a .

A nita B erber
sławna artystka film owa w awyeh najnow­

szych utworach taneczny eh.
FR ITZ  BERBER Cb&nsonUre

WINNA BEYERELLY
wiedeńska deklamatorka i  artystyczna  

śpiewaczka tyrolska 
i  dalsze 8  a t r a k a j i .  

Początek o godz. 7 Początek o godz.* 7.
W niedziele I święta 2 przedstawienia e 3V, i 7 mej. 
K  A B  A B E T  c o d z ie n n i«  0 4  h erbat« . 

Daaziger Hof codziennie w Wfntergartes 
K o n cer t S te ff le ’go

Sp rzed aż
z wolnej rąkl własności ziemskiej Tadeusza Odrow- 
• kiego w Kamieńce, 4 kim. od miasta gimnazjalne­
go Kwidzyny, (obszar plebiscytowy) Obszaru 2 2 4  
m órg. odbędzie się w sobotę, dnia 8 maja 1920 r. 
o gods, 10 przed poł. na miejsca w Kamionai przez 
niżej podpisanego. Kompletny żywy i martwy in* 
wentarz, debra masywne budynki, ziemia dobra 
średni* i 20 mórg łąk. Wpłaty potrzeba prsynaj 
mniej 120 000 mk. w niemieckiej walucie. Obejrzeć 
można każdego dnia. Przy poprsedaiem doniesienia 
przysłana zostanie p*wózka na dworseo w Kwidzynie.

Stanisław* Popa,
Gdański dom handlowo — komisowy 

GDAŃSK—WRZESZCZ, Ferberweg 2. (1136

Polaki skład
Z m ia n a  h u r t  n a  m ię s u .

Szanownym odbiorcom donossę uprzejmie, że 
począwszy od środy, zamieniem karty i przyjmują 

1 nowych odbiorców. (817
Z wysokim szacunkiem 

A. BLOOKf mistrz rzciiiękl 
aliea Wałowa (WaUgasse) nr. 4.
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